
Prenum era ta  w miejscu kwartal­
nie złtp. 12— miesięcznie złp. 4. 

Ner pojedynczy gr. 6, "  231 Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową z łp . 20 kwartajnie.

w W arszawie dnia 25 S ierpn ia l82S ' roku

WIADOMOŚCI HANDLOWE,

WARSZAWA.** Na. ostatnich targach płacono.' Pszenicę 22 do 
26, Zyto l i i  Jo 13, Jęczmień 8 do 9. Owies 5 do S z ł, za' korzec 
Cena zbo£a podnosi się nletylkb tu taj, ale i w innych miastach, Łym- 
hardziej ze słychań, ł£spodziewane są spekulacje na handel zagra­
nic zuy.

LONDYN d. 12 sierpnia.— Pszenicy niebyło wiele na targu, ale 
Że zanosiło się na pogodę, kupujący niechcielidrozĄ płacie'. O psze­
nicę zagraniczną będącą pod kluczem rządowym i o pszenicę wolną ' 
od opłaty, było inało żądania; przedano jednak niewielką partjepsze- 
nicy gdańskie'/z pod zamknięeią rządowego, ale w najpiękniejszym 
gatunku, kwarter po 50 sz. Gatnnki poślednie nie mają Sądnego od­
bytu. Żyto bez odmiany. Jęczmień ale bardzo piękny, płacono p
37 sz. Owies niema dobrego targu; Fasola tak samo. Groch kuchen­
ny płacą 2 sz, droińj. Pogoda ciągle niestała; dziś po kilkodniowym 
deszczu, pogoda. — Ceny żbóza zagranicznego pod zamknięciem rzą- 
dowem Są następujące; Pszenica rosyjska I duńska 28 do 32 s', ezer- 
wona z Flandrji, Pomorska I z Hamburga 32 do 36 s, Fryzyjska 30 do 
34 s, Gdańska 38 do 42 s, a nowa 42 do 48 s; biała 34doń0s, a nowa
38 do 4? s, Jęczmień 13 do 16 s. Na konopie Zaczynają być leosze 
targi. Ł ó j ma dużo odbytu i poszedł o 3 do 9 den, w górę.

WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE.

RROLESTWO POLSKIE 
r  D onosy  ze Lwowa, że X. Franc. Siarczyński zajmu­
je się teraz wydaniem 4 tomu, ^Ossolińskiego wiadomo­
ści historyczno-krytycznych^ niemniej podaje do d ru­
ku swoje jeografią Galicji, mającą się składać z 4 gru­
bych tomow. b
— Utalentowany Hasz rodak P. Prek, lecz głuchonie­
my, zajmuje się przerysowaniem portretów w zbiorach 
galicyjskich sławnych Polaków, których wizerunki do­
tychczas sztychem nie były ogłoszone. Gdy zbiór ie- 
go j u ż 3est dose znaczny, zawiązało sic towarzystwo w 
celu ogłoszenia, sztychem jego pracy. Ma być suro 
wadzony z zagranicy dobry rysownik, który ma prace 
P. 1 reka podjego dozorem przenieść na blacho. Portrc- 
y le wychodzrc będą w poszytach, w formacie półar-

W kr U ? " 1’ l , d -daniC,rr b,10grafji osoby przedstawionej. vv krotce wyjdzie prospekt dzieła,
-D z ie ło  Edwarda lir. Raczyńskiego wydane przed
H  Lity, Podroż do T urcji in foljo, z 82 rycinami"

jńiaitemi wiiiclami, za zniżoną cenę zł. 300 jeszcze zna]- 
d° nabycia w sklepie ubogich fna tychże ko-

Listy zastawne królestwa polskiego w Hamburgu d, 
19 b, m .t płacono S5§, żądano 86 za sio.

AUSTRIA. — G azeta wenecka  umieściła następują­
ce ogłoszenie prezesa rządu lombardzkiego hr. Spaura 

sierpnia; „Cesarz Jmć rozkazał reskryptem z
h n e n  nclonAwri/Mvik ~ ____  . . . . r  .

z dnia
f i  1|.Ilę ca u.stanovyieniL nowego etatu w niektórych 
oddziałach,, aby wojsko, postawione było na dawniej­
sze] stopie pokoju. W  wykonaniu tego rozkazu, posta­
nowiły władze cesarskie, zapełnić ubytek przez wy­
branie w królestwie Lombardzko - weneckiem 3778 re­
krutów z których 1735 przypadną na prowincje wenecka. 
Rekruci wybrani będą dnia 26 sierpnia z konskrypcjo- 
mstow r ,  b . “  -  W  Mędyoląnic, dnia 1 maja, w przy­
tomności arcysiązęCia wicekróla, odbyto pokilkakrotnie 
bardzo ważno doświadczenie z nowćin lckkiem i wygo- 
dncin uzbrojeniem dla pompiarzy pod czas pożaru. W tej 
zbroi, wynalazku P. Aldinicgo, zostawali oni w płoinie- 
niaC i* ( ^m ie P° kiikatiaśeic mi nu t ,  chwytali sztaby 
rozpa onego zelaza, stąpali po gorejących stosach, i u -  
nosi i naicszeic osoby podobnież uzbrojone, bez naj­
mniejszego przypadku. (G.N.)

AMERYKA.-— Paj»i Bompłand przybyła do BoiiwiT, 
z listami od wszystki h prawic rządów Europy, do dy­
ktatorami aragwaj u, z prośbą o wypuszczenie na wol­
ność, je j  męża. Jenera ł  Sucre jak najuprzejmiej ja przy- 
ją , t  co mnogich listów, które wiezie z Francji, przyła- 

* ®woj ‘I  p ro śb ę ,  a nawet już  późnićj wy- 
o Ascension umyślnego- z nowemi depeszami.

c ^ l n ? LJ^ t  Klarcnci '  z łożył urzadG lorda na­
czelnego admirała, bez wymienienia jakiej bać przyczy­
ny. Dzienniki obwiniają o to  sięeia Well ingtona,  jego'
sic , IcV ‘ Umę" ~  W P e d a ł o w e j  Irlandji pokazują 
^ " b e z p i e c z n e  symptomata.. Pod Bullevaut stoczyli 

1 ,a,lle- .l>itwę z Żołnierzami. — Dnia 12 czerwca 
zaszły w Rio Janeiro krwawe zajścia miedzy wojskiem 
zagranicznem z murzyńskićm, Niemcy i Irlandczykowie' 
w służbie brazylsklej będący, niekontenci z obchodze­
nia się z n im i , zgromadzili się na publicznym placu i  
zaczęli strzelać do mwonliod.,,,,.,,.], L u .  P . ł -
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» buntowani poddali s ie ,  pod warunkiem, że im wolno 

, •  nieżv7,nv. Zsincło do 60 cudzo-licdzic powrócić do ojczyzny. Zginęło 
a  t e  mc ów; strata wojska krajowego niewiadoma. jSaza- 
futrz zbuntowali sic także cudzoz iem cyw  in n y c h b a ­
rakach, ale przyrzeczenia cesarza ułagodziły ich ;sk o n -  
czyło sic na potłuczeniu okien i powybijaniu cirzwi, 
ale Europejczykowie są w niebezpieczeństwie, bo czar­
ni Sa bardzo rozjątrzeni. — Powstańcy portugalscy któ­
rzy sic do Galicij schronili, podali do brazylskiego po­
s ła  w Londynie prośbę o wstawienie się za mmi do 
dworu Madryckiego. — Goniec zapewnia, że Ibrahim 
oświadczył-gotowość nielylko ustąpienia z M orci,  ale 
także wydania wszystkich jeńców greckich; oprópz tych 
których już pierwej do Egiptu by ł posłał.  — G azeta  
S u n  donosząc o odwołaniu admirała Codrington, doda- 
V  Odwołanie lego admirała zasmuciło wszystkich of­
ficerów francuzkich, zostających pod dowództwem ad­
m irała de Rygny; dziwną jest rzeczą, kiedy rząd fran- 
cuzki wynagradza officerów, którzy należeli do bitwy 
naw aryńskiej , tymczasem rząd angielski-, nieprzęslaje 
nazywać jej nieszczęśliwcu! zdarzeniem , pomimo , że 
naród liczy je do najświetniejszych dzieł flotty. — F ran ­
cja mówi, Morning hęrald,,zdaje sie być bardzo bliską 
opanowania Morei; i mniemamy, żc skoro ją  zajmie , 
potrafi ją utrzymać. Byłabyto dla niej piękna posiad­
łość pod' w zględem i wojskowym i morskim. To samo 
postawiłoby i nas w bardzo korzystnein położeniu, gdy­
by nam w jej zajęciu dług narodowy nie by ł przesz­
koda. Bez tego długu, już dawno bylibyśmy byli ‘jej p a ­
nami. Mając w reku ów ląd skupiony, moglibyśmy w ła ­
dać całym'Archipelagiem; a oprócz tego znaleźlibyśmy 
na nim dogodne miejsce do przeniesienia naszej zby- 
tecznćj ludności.. Panując morzu i Morej , tak trudnej 
do przystępu nieprzyjaciołom, moglibyśmy, z siłą w po 
rów naniubardzo  niewielką, utrzymywać posiadłość naj­
piękniejszą w świecie; z nią bylibyśmy skałą dla Austrji, 
Rbssji i Francji. Ale dług mówi Anglji: P óki j a  ży ­
ję , ty nie posuniesz się daleko. Skąpstwo zaś 'Angli­
ków'" mówi ministrom: Pamiętajcie o naszym długu, cho­
ciażby Anglja miała się płaszczyć przed Francją, Rossją 
i Austrją, chociażby nawet uderzono, na Anglja! A je ­
dnakże i Francja pożycza na wyprawę peloponezką. 
Austrja także musi pożyczać. Rolszyldowie powinni 
sie teraz zebrać na lądzie; bo wszystko tam zapowiada 
pożyczki. I F ra n c ja , ' na Opłacenie dywidend swojego 
długu, będzie musiała szukać pożyczki, jeźli nie zechce 
nowych podatków stanowić.... Przeszłego roku nie do­
stawało ośm miljonów, a teraz jeszcze wyprawa grec­
ka ! (€ .  B.)

FRANCJA. — Pismo P. Cottu wystawiające niebez 
picczcńslwo dla tronu zawiera miechy innemi: »Gdy
by się republikanie z Bońapąrlystami połączyli, w celu 
wywrócenia dynastji, gdyby władając dziennikami, ta ­
kich -do izby wprowadzili, którzy wystawieni byli wy­
borcom, jako najnamiętniejsi wolności przyjaciele, czy 
w ten Czas nie zjednaliby sobie wnet większości w iz­
bach? T a większość j czy ple wyznaczałaby ministrów, 
czy nie stawiałaby na czele wrojska i administracji swo­

ich . tronników? W teńczas, jedna odezwa byłaby dosta­
teczna do wywrócenia tronu.« W in nem miejscu oba­
wia się P, Cottii , aby wyborcy nie zapragnęli %.uó>j 
koszlow'nego rządu i radzi, aby m onarcha, przypomnia­

wszy sobie swój ród , jeśli niebędzic widział skutecz­
niejszego środka, na czele wojska stanął, w jakiem m ie­
ście wiernem chorągiew swoją zatknąć kazał i w ezw ał 
dawnych przyjaciół monarchji. Któżby obliczył skutki 
takiego krokuPu Naprzeciw temu pismu P. Cottu, umie­
ścił' naiorzód Messagcr wyjątki z broszury w r. b. wy­
danej: ^U spokójcie  sic prawdziwi katolicy. Postano­
wienia ( o  sem inarjach) nie wykorzeniają we Fl'Sr.eji 
katolicyzmu, owszem pielęgnują one drzewo życia; nic 
nadwrątlają one kap łańs tw a , owszem zamieniają małe 
seminarja w instytuta k ra jow e, i obowiązują władzę 
prawodawczą do zapewnienia bytu tym instytutom,<c 
Inne dzienniki u trzym ują, że P. Cottu myli się, gdy 
sądzi, że we Francji panuje duch rewolucyjny; jest 
w niej teraz duch reformy. F rancja  wdzięczna jest za 
prawa polityczne, których ją  pozbawił konsulat. Prar 
w a .te ,  jakkolwiek jeszcze nierozwinięte zupełnie, mają 
jednak mocną podstawę. Ustawa jest dla Francji hi­
storycznym pomnikiem , który rozpoczyna epokę ulep­
szeń , a zamyka epokę rewolucji. Co do zamiaru wybo­
rców, aby w rządzie oszczędności czyniono, odpowiada­
ją  panu Cottu , że oszczędność i prostość instytucji są 
potrzebą narodów. Nakoniec radę daną królowi, aby 
na czele wojska tron zabezpieczał, nazywają zbytecz­
n a ,  albowiem Francuzi szanują ustawę. — Na giełdzie 
rozeszła się pogłoska, że Anglicy zajęli wyspę Madei­
ra w imieniu Don Pędra. — Dochody Paryża, ustano­
wione są na r. IS2S na 45,195,207 fr.; na budowle i 
prostowranie ulic przeznaczono przeszło 6,000,000; do 
robienia trotoarów oprócz granitowych kamieni, uży- 
wana będzie lawa sprowadzona z Auvergne, Długość 
trotoarów paryzkicli już brukowanych, wynosi 14 mili 
francuzkićj, ale, aby dzieło to w eałem mieście do­
konać , potrzebaby 150 mil francuzkich sztucznych 
trotoarów. Domy gier przynoszą mil: franków. — 
Uniwersytet marburski mianował nauczycielkę akusze- 
rji na przedmieściu S. Denis, wdowę Boivin, dokto--: 
rem medycyny; wydała ona już pierwej kilka dzieł le­
karskich i ozdobiona była pruskim medalem zasługi. 
—Za przykładem wyższego 'duchowieństwa francuzkiego, 
poszli dziekanie i plebani dyecezji amienskiej i po­
dali do króla prośbę o odwołanie postanowień o serai- 
narjach i o szkołach duchownych. (G. F.)

PORTUGALIA. — Obroty fregat angielskich dały 
powód do rozmaitych domysłów; mówiono, że są przy­
gotowaniem do wydania wojny. — W ostatnich dniach 
lipća rozchodziła się pogłoska w Lizbonie o nowein 
powstaniu w Algarwji. — Załoga twierdzy Almeida 
kapitulowała ; officerowie oddalili się z niej do Lizbo­
ny, żołnierze do A branles.— Pomimo, że się stron­
nikom Don-M iguela pomyślnie' pow iodło , jednakże 
niewiadomo dla jakiej przyczyny nie okazują oni ra. 
dości. — Król odprawił z podziękowaniem trzy sta­
ny. — Donoszą z M adry tu , że Ferdynand VII uznał 
królem Don - Miguela. •— Polecono w ładzom , aby na 
officerów ąmnesljonowanych baczne miały oko , i *a 
najmniejsze wykroczenie osoby ich zabezpieczały, —r 
Ogłoszono już blokadę wyspy Madeira. — Zc wszy­
stkich wysp azorskich, jedna tylko wyspa S. Mijgud; 
ogłosiła się za Don c Miguelem,
— Szef sztabu hr. Barbacena ogłosił, że król jak° jc' 
neralissimus wojska, wszystkich officerów, którzy o«



d n ia  10 l ipca  b u n t o w n i k ó w  opuśc i l i ,  ł u b  j e szcze o p u ­
szczą ,  za  j e n c o w  u w a ż a ć  i a r e s z to w a ć  k a z a ł .  —  Gazeta
o g ł o s i ł a  p o s ta n o w ie n i e  t r zec h  s t a n ó w  w  d.  11 l i p c a  r  b
w kto r e m  don  P e d r o w i  za p r z e c z o n e  j e s t  p r a w o  do n a s t ę p ­
s t w a  t r o n u ,  na  tej zasadz ie  , źe  b y ł  cu d zo z i em ce m
kie d y  ojc iec j ego życ ic  s k oń c zy ł .  —  Z o ł n i c r / e  ----------
b iego  Chaves spodz iewa) !  t — . - -  . . . . i g r a -
Ł l i u a j ,  oni

Wyspy M a d d r v  L IM7 n ' lI ł  t l uc ho"  i e ń s tw e m  ;w y s p y  i v t a d e i r y , .  p r z y b y ł  d o  L i z b o n y .  _  Z  O o o r l o  wv
n io s ł o  sic w r a z  z p o w s ta ń c a m i  k i lkase t  n a j / n a  kom it

f t . S S " : 's l J P  • *  P "  " , i Et s z c J

Kr; tssis?£r*: & S
M ę e s i t a f e s *  S w y p o rz ą d z a ją  p a ł a c  zw an y

(G.  B.)
T U R C J A .

m ie sz k ań cy  z l a s ó w  w y c h o d z i l i , ze w sze ch  s t ron  k„  
jb rzeg om b . c g h  i na  o kr ę ty  wzro k  zad z i wio ny  r zu J i  
Był ,  o m  w szy sc y  o b n a ż e n i ,  a z ie). ,a in /  , 7  ,

mi o n az o n em i .  On sam  w s i a d ł  w  c z ó ł n o ,  w  b og a t e  
s z k a r ł a t y  u b r a n y -  i z k r ó l e w s k ą  cho rą gwi ą  w  reku  !  
tym c za se m  dw aj  b r a c i a  P in z o n o w ie  na  oddz i e lny m 
' k u  do b r z e g u  za w in ę l i  r ó w n i eż  z chorą gwiami  i 
rych  w y o b r a ż o n y  b y ł  k rzyż  z i e lony  z g ło s k a m i ’ n a c i s k  
F c r o y n a n d a  , I za be l i , ,  k o r o n ą  uw ień czo ne ,n i .  Gdy sie 
z b h z o n o  do b r ze gó w ,  z r ad o śc ią  u j r za n o  w ie lk ie  la 
sy,  k t ó r e  w  tych  k l im a ta c h  nad zw ycz a j  p i ck n ie  w e S  
t u j ą ,  a  n i e z n a n e  o w o c e ,  czys tość  i p rz y je m n o ść  Po­
w i e t r z a , k r y s z t a ł o w a  p rze z ro czys toś ć  m o r z a ,  wszys tko  
o m u s i a ł o  u cz yn i ę  w ie lk ie  w r a ż e n ie  n a  u m yś le  K o ­

l u m b a .  Z a l e d w ie  n a  l ą d  w y s i a d ł ,  p a d ł  n a t y ch m ia s t

Z  kt Z a !  Z ^ o ś c i  s k ła -

, - , . — wjwioraia K(
fcą su r ow ośc ią :  luicszk mpv co ^ •

l i i i ,o  p rac y .  L i c z m  wie śn iac y  w p r o w i n c i i

E n -  s n r . ^ ^ a K ? ' * " i b o i h » "  p ' iu * w -Ai j  •• , J ' J 1, ”  p o ł o w i e  c z e r w c a  z a w i n o R  ,i„

żc Ibral i Im ™ z k a z ó w  i z oś w ia d c z e n ie m

s(ornego d u c h a  ć w ^ k u  K ó f w M * -  P ° W° du . nic 
t r zymać-  —  , ? IC1 m e  może  sie
t i '

s t t s ?  ń 11 ,
D u na je m .  —  D n i a  19 b m ' w ! !  1 >SJ - :  >»ęznie nad
erij  s e ra ju  , o g ł o s i ł y b *na^ K  * -

ktorej  dano un ie  F a t y m a  S u ł t a n k a .  (G £ ' ) “

W I A D O M O Ś C I  N A U K O W E .

O dkrycie  A m e ry k i.

(D okończenie)

W  pią tek  z r a n a  d. 12 paździor-  r  i , ,oo • 
sp os t rzeg ł  świa t  n o w y  Gdy ' ó ; . H ^ ’P«erwSzy K o lu m b  

G - • • i  y a y  dn .e e  zaczęfea, u j r z a ł  onp iękne  r ó w n i n y  ro zc iaga jac !  ^ ę% S r? a i  0il
ok ry te  w ie lką  świeżośc ią  j z ie lonośc i  <loko'l a ;
ko ogro dem.  J a k k o lw ie k  c a łe  h , ’ C' “ 8 ^ ,n m e ia '
yrało się bydź n i e u p o r z ą d k o w a n i T e d Z l '
*a widocznie  m oc no  za lu d n io n a  7  ; 7  - Z\ W-ysPa b Rną, w ia z ia no  b o w ie m  jak '

, . v 1 r wu,ausi  ^>ie ivoiumij  z
z i e m i ,  w y d o b y ł  miecz  z p o c h w y ,  r o z w i n ą ł  cho rą g ie w 
k r ó l e w s k ą ,  s t a n ą ł  mi ęd zy  d w o m a  k a p i t a n a m i ,  no ta -  
r jusz em  e s k a d r y  i i n n y m i ,  k tó r zy  r az em  z „ i m  na  
ląd w ys ied l i  i w  jm i c n iu  m o n a r c h ó w  kas tv l sk ie h  o b ­
j ą ł  w  p o s ia d ło ś ć  k r a j , k tó r y  n a z w a ł  S an  Sa l vador  
Po  d o p e ł n i e n i u  lej f o r ma lno śc i  i o b r zę d u  u roczystego  
w e z w a ł  o be c n y c h ,  a b y  m u  z łoży l i  p rzysięgę wiernośc i , ’ 
j a k o  a d m i r a ł o w i  i w ic e k r ó lo w i  r e p r e z e n t u j ą c e m u  m o n a r ­
chów.  B y ł a  to c h w i l a  n a j r a d o ś n ie j s z a  dla ma j tków-  
u w a ż a l i  s ię  oni  n ieco  p i e rw e j  za ofiary po św ie con e  
śmie rc i  i - b l i z k ie  zguby,  t e ra z  za p o l u b ie ń c ó w  szczęścia 
JNie mogąc p o h a m o w a ć  n a d m i a r u  r adośc i ,  cfońćli  sie 
Wszyscy do a d m i r a ł a  ; j e d n i  śc iskal i  g o ,  d r ud zy  ca ­
ł o w a l i  m u  r ę c e ,  a w ł a ś n i e  c i ,  k tó rzy  w ciągu p o ­
d r oży  byl i  n a j k r n ą b r n i e j s i  i n a j bu rz l iw s i ,  ok a z y w a l i  t e ­
raz  d la  m e g o  n a j w i ęk sz y  z a p a ł  i n a jn ie o gr an ic z eń sz a  u- 
I cgłosci .  N ie k t ó rz y  p ros i l i  go j u ż  o ł a sk i  i d o s ł o h ń .  
s i w a  w' n o w ym  k r a j u ,  a byl i  n a w e t  n i kc zem nic y ,  k tó ­
rych  b ezc ze l no ść  n ieco  p ie rw e j  na j wi ęc e j  go o b r a ż a ł a  
co t e raz  cz o łg a j ąc  się u nóg j e g o ,  p ros i l i  go o p r z e ­
b a c z e n i e ,  i p r z y r z e k a l i  na p r zy sz ło ść  ś l e pe  p o s ł u s z e ń ­
s tw a ,  I l r a j o w c y  spo s t rz eg ł sz y  ok rę t y  z ro zp ic tcmi  ż a ­
g lami ,  wzię l i  j e  za  p o tw o r y ,  k tó re  z g łę b i  m o r za  w y ­
s t ą p i ł y  , w g r o m a d a c h  u w a ż a l i  z t r w o g a  n a j mn ie j sz e  
ich p o r u sz e n i a .  O br a c a n ie  się tyc h  p o tw o r ó w ,  bez  ża l  
c nych n a t ę z e n , sp u sz cz an ie  i r oz p in a n ie  ż a g l i ,  j a k b v  
o gr om n y ch  s k r z y d e ł ,  wszys tko  to w p r a w i a ł o  ich w  
wi e lk ie  z a d z i w i e n i e ,  a gdy j e szc ze  spost rzegl i  c z ó ł n a  
p rzyb l i żające  sic do b r z e g u ,  a „ a  nich  m n ó l t w o  i s tot  
d z i wn yc h  , ok ry tych  śk ln ą c ą  s t a l ą  i u b r a n y c h  w ró żn o  
b a r w n e  szaty,  p rzejęc i  s t r a c h e m ,  p o u c i ek a l i  wszvscv  
|w lasy.  Gdy  j e d n a k  widziel i ,  że ich ża d n a  z ty c h  n ad  
zwy cz a j nyc h  istot  nic ściga , ośmiel i l i  s ie n ieco  , zbl iżyl i  
się do H is z p a n ó w  z w ie lk ić m  u s z a n o w a n i  m pada l i  
[sto na  z i emię  I widoczn ie  o k a z y w a l i ,  żc ch c ą  o d daw ać  
no w ym  pr zyb ysz om  czesc b a ł w o c h w a l c z a .  Podc za s  kic- 

\%  l l o°Au,n.b . z “ r °czys tym  o b r z ę d e m  n o w ą  ziemie w po- 
| l ad losc  o b e j m o w a ł ,  u w aż a l i  oni  z t r w og ą  i zadz iwien iem 
•voloi twa rz y ,  b r ody ,  sk ln ą cą  b r oń  i św ie tn y  ub iór  H is z pa ­
n ów .  Szczególnie  z w r a c a ł  i ch uwago  sam Kolumb przez  
r o zk azu ją cą  pos tawę  u b ió r  s z k a r ł a t n y  i u szanow ani e  z j 2  

wszyscy „ i fn  d ia  me go  by l i .  Wkró tce  w i c c e j j f .



szozc  ośmi e le n i  zbl i ży l i  się do H i s z p a n ó w  do tyka l i  ich 
b r ó d ,  og lą da l i  im  r ę e e  i tw a r z e ,  dziwi l i  sic ich b i a ­
ło ś c i .  P o d o b a ł a  się ■ K o l u m b o w i  ich p r os to ta  i ł a g o ­
dność ,  n i e m n i e j  d z i w i ł  sic za ufan iu ,  j a k i  p o k ł a d a l i  w 
i s to tach  n i e z n a n y c h  i n a  pozór  g roźnych,  a  c a łe m  p o ­
s t ę p o w a n i e m  ich lak b y ł  u ję ty , iź r o z k a z a ł  aby  nn 
sic w  n ic ze m  n ic  sp rze c iw ia no .  Zdz iwien i  mieszk ańc y  
A m er y k i  t a k ą  ł a g od n oś c i ą ,  zaczęl i  mn ie m a ć ,  że okrę ty  
sp u ś c i ł y  się z k r y s ta ł o w e g o  f i r m a m e n tu ,  lu b  że z l ec ia ­
ł y  n a  o g r o m n y c h  s k r z y d ła c h  i że te c u d o w n e  istoty 
b y ł y  m ie s z k a ń c a m i  n iebios .

O zam iarach A n g likó w  względem  A fr y k i .

Bl iższe w yp adk i ,  w ie l e  h a ł a s u  s p r aw ia ją c e ,  a l e  w s k u t ­
k a c h  n ie  z a w sz e  w a ż n e  z d a r ze n i a ,  b y ł y  p r zy c zy n a ,  że 
E u r o p a  n i c z w r a c a ł a  uw ag i  n a  n i e u s t a n n ą  czynno ść  A n ­
g l ików od lat. 20,  na  b r ze ga ch  a f r y ka ńs k ic h .  Af ryka 
z d a w a ł a  sic by ć  j a kby  od w iek ów  n a  to p o t ę p io n a , ab y  
m i e s z k a ń c y 1 jćj p r zyc hodz i l i  do cywi l izacj i ,  p rze z  ko le je  
w sz e lk ic h  okro pno śc i  h a n d l u  n ie wo ln ik am i .  Ani wątpić ,  
że  ród  a f r yk ań sk i  zyskuje  b a r d z o  wiele  p r ze n ie s i o n y  do 
Am ery k i ,  i to p e w n a  że N eg i e r  u r o d z o n y  w Am ery ce ,  
t a k  pod  wzg lę dem  f i zycznym ja k  m o r a l n y m  na  wyższ ym 
stoi  s t op n iu  od sw oich  r o d z ic ó w  w Afryce .  Ameryka  
p o ł u d n i o w a  w in n a  na j l e p sz y  swój  zas i ł ek  żyeia  p o m ie ­
szan iu  k rwi  eu rope j sk ie j  z k r w i ą  a f r y k a ń sk ą .  W p r a w ­
dz ie ,  w a ż n ą  j e s t  Ame ryk a  d l a  wszys tk ich  ludzi  cz a rn y ch ,  
a l e  w a ż n o ś ć  ta zbyt  d rogo j e s t  o k u p io n a ,  jeś l i  zw a ży m y 
ws zy s t k i e  okol iczności  h a n d l u  n ie w o l n i k a m i  i da l sze  je­
go sku tk i  w zg l ęd em  Afryki .  Je śl i  n i c  lud zkość ,  to p r z y ­
n a j m n ie j  po l i ty ka ,  o d d a w n a  p o w i n n a  sic b y ł a  chwyc ić  
s t a n o w c z y c h  ś r o d k ó w  , a b y  r o z t r z y g n ą ć  p y t a n i e r  Gzy

w y m ie n io n y c h  n a  b r z e g a c h  a f r y k a ń s k i c h  j e szc ze  p o s i a ­
dają .  Angl ja  p o s tą p i ł a  w,tej  s p r a w ie  za da le ko  i s p r a ­
w a  j e j  zb y t  j e s t  Ważną ,  żeby  się jej  k i e d y  z rzec  m i a ­
ł a .  Idzie  jej  o cześć  ś w ia ta  , k t ó r a  m a  z ło to  i i nne 
ko sz to w n e  k ru szc ze ,  k tó r a  w y d a je  lu b  ł a t w o  w y d a ć  mo­
że w sz e lk ie  p ł o d y  r ó w n i k o w e ,  idz ie  je j  o h a n d e l  z mi* 
l jona mi  l u d n o ś c i , a  chcąc  z a m ia r  t e n  os iągnąć , musi  
p i e rwe j  n ie j ako  w y c h o w a ć  tę w a ż n ą  d l a  s i ebie  cześć 
św ia ta .  L e c z  w  p r z e d s ię w z ię c iu  tern mus i  po p rze d n i o  
um or zyć  h a n d e l  n i e w o l n ik a m i ,  j a ko  n ie zgo dny  z wsze l ­
kim ro dz a je m  p r z e m y s ł u  i n i szczący  w sz e lk ie  zarody 
cywi l izac j i  na b r ze g ac h  a f r y ka ńs k ic h .  W  rozwi janiu 
p r ze ds i ęw z i ęc ia  tego ,  ob ie cu jącego  w ie lk ie  sku t k i ,  mo­
g ła  by  sic ob a w ia ć  na j wi ęks ze go  swego  nieprzyjac ie la ,  
to j e s t :  w ł a s n e j  swoje j  po tęg i .  M a  o n a  p rzy  ład 
n a p o m in a j ąc y  z I nd j i  w s c h o d n i c h .  K a ż d y  świado- 

r zcczy  A n g l i k ,  n ic  w ą t p i ,  że og r o m n e  pań-mszy 
s iwo  angie l skie  
d la  ma tki

w I n d j a c h  w sc ho d n i ch  , s t a ło
u c i ęż l iw em  b r z e m i e n i e m  , 

z r z uc en ie
klóre-o jczyzny

go d łu ż s z e  d ź w i g a n i e , l ub  t ćż  z r z u ce n i e  zarówno 
/„daje się być  n i e b e z p ic c z n e m .  Ale,  gdy j a k  z jednej 
s t ro ny  p r y w a t n i  o t e n i s a  p r z e k o n a n i ,  z d rug ie j  przyznać 
na leży ,  że r z ą d  ang ie l ski  dosyć w cz eś n i e  p o z n a ł  niebez­
p ie czeńs two  i s zczerze ,  a n a w e t  u s i ł u j e  s k w a p l iw ie  po­
łożyć,  g r a n i c e  w ł a s n e j  po ledze w ' I n d j a c h  wschodnich; 
wszelaKO po tęgę tę r o z w i n ę ł y  s tos unk i  i  p r a w a  tak moral­
nej jak f izycznej  n a t u r y ,  n i e z a w i s ł e  od mocy i mą­
drości  ludz k ie j .  Ze w sz y s tk ic h  o b ja ś n ie ń  i środków, 
j akie r zą d  ang ie l sk i  w  d ąż e n i u  do p rze d s ię w z ię c ia  wzglę­
d em  Afryk i  pos t an ow i ły  po k az u je  sic,  że n a  inną  nw 
w Azji w s t ą p i ł  d rogę,  i że się stara- uczyn ić  od  zdarzeń 
n i e z a w i s ły m .  Zasad y  po l i tyk i  ang i e l s k ie j  w Afryce ró­
żn ią  s i ę  za te m od tych ,  j a k ie  z a c h o w y w a n o  w Azji i

p r z e z n a c z e n i e m  j e s t  Afryki  w ie c zn e  b a r b a rz y ń s t w o ?  Piządi s t a n o w ią  epokę w  historj i  kolon izacj i .  Nie  j e s t  mtere-  
i . i .:  — £•. si> n o M i n ł  n tooL n i i m n n r.I sem ani  za m ia re m  Aiigl]i,  z a p r o w a d z a ć  w  Afryce,- r z ą do u cz o n ą  

zy pomo-
aug ie l ski  może  sic poszczycić że p o z n a ł  niesk 
w a ż n o ś ć  lego p r ze d m io tu  i że za p o b u d k ą  i prz 
ey  osób p r yw a tn y c h ,  py tan ie  to ro zw ią zać  p rze ds i ęw z i ą ł .  
N ie w e h o d z ą c  j a k  wielk i  u d z i a ł  w p r zed s ię w z i ęc i u  tern 
m i e ć  moż e  chc iwość ,  a ile w n i e m  na leży s ię  ludzkości ,  
t o  j e d n a k  p e w n a ,  że Angl icy ł ą c z ą  w  za mi a ra ch  swoich 
-względem Afrykii  p r a w a  pol i tyki  p r a w d z i w e j  z o bo ­
w i ą z k a m i  ludzkośc i .  Nie  u le ga  za prz ec ze n iu ,  że zakaz 
p r o w a d z e n i a  h a n d l u  n ie w o l n ik a m i  n ie j ak a  w ym usz ony  
z o s t a ł  n a  p r z c m o ż n ć m  s t r on n ic tw ie  w Angl j i ,  źc j e szcze 
t e r a z  h a n d e l  t e n  okropn iej  g rasuje  w- osa dach  an g i e l ­
s k i c h  niż  w  in n y c h  k r a j a c h , i że  n igdz ie  n ie m a  b e z ­
w s ty d n ie j s z y c h  o b r o ń c ó w  j a k  w A n g l j i ,  a l e  i to jest 
p r a w d ą ,  że r z ą d  Angielski  od chwil i  p o tę p ie n ia  tego 
h a n d l u  p rze z  p r a w a  , nic u s t a n n i e  i  szczerze  u s i ł u je  
p r z y w o d z i ć  do s k u tk u  po s t a n o w io n e  p r a w a  i- zachęci  
i n n e  k raje  do śc is łego ich Wykonan ia .  O w o ce m  tyci 
u s i ł o w a ń  jest Wolna osada  m u r z y n ó w  w  S ie r ra  Leone ,  
A tó r a  pounimo w ie lk ich  p r ze szk ód  codz ie nn ie  s taje się 

‘ ważn ie j szą ;  lecz kló‘ ob ez n an y  j e s t  z h a n d l e m  n i c w o l n i  
: k a m i  od roku 1S14, t en wie  że h a n d e l  t en pod b a n d e ­
r a m i  h o l l e n d e r s k i e m i , h i s z p a ń s k i c m i , p o r t u g a ł s b i e m i , 
h r a z y l s k i e n ń ,  szczególnie zaś f r an cuz k ie i n i ,  bez w zg lę ­
d u  na  obo wi ąz u ją ce  t r ak taty  i p r z e ł o ż e n i a  r ządu ang iel  
sk iego,  do wysok iego  doszed ł  s topnia  roz ległośc i  i o k r u ­
c i e ń s t w  i że dopó ty  nic  możn a  myś leć  o zm ia n a ch  po 
•tnyślnych w tej m i e r z e ,  dopóki  tym lub  owy m sposo 
h e m  n ie  z a g a r n ą  Angl icy f aklo r s tw ,  k tó r e  r zą dy  band er

angielski ;  zm ie r za  ona  tylko do r oz w i ja n ia  cywi l izacp 
a f ry kań sk i e j ,  modyf iku jąc  j ą  p r ze z  eh rz cśc jańs two  i 
poprzes ta j ąc  na  p o s i a d a n i u  k i l k u  por tów' .  Posiadanie 
osad p o d ł u g  d a w ni e j s z eg o  sy s t em a tu ,  p o łą c z o n e  jest * 
kosz tami ,  n i e b e z p ie c z e ń s tw e m  i od powiedz ia lnośc ią ,  c9 
wszys tko  p r z e w a ż a  is to tne  korzyśc i  ich d la  matki  oj­
czyzny.  Dla  h a n d l u  i p r z e m y s ł u ,  d l a  tych  dwóch  gj0" 
w n yc n  p r z e d m io tó w  pol i tyk i  angielskiej , -  obo ję tną  
zcczą,  kto k r a j  j a k i  pos iada ,  aby  tylko mieszk ańcy  Jc' 
o w ie l ką  m a s s ę  t o w a r ó w  ang i e l s k ic h  k o n s u m o w a l i  1 

w ł a s n e m i  p ł o d a m i  p ła c i ć  za  nie  mogl i .  W i a d o m o  jesj> 
jak m a ł ą  w  tej m ie rze  korzyść  p r zy no sz ą  Anglj i  I n h  
wschodn ie ,  i j a k  m a ł e  j e s t  w  n ic h  s to su nko wo d o ą (,‘ 
ilości zużycie  w y r o b ó w  ang ie l sk ich .  Aby pomys ln |eJ‘ 
szc,  pe w ni e j sz e  i p r ę d s z e  w y p a d k i  w  Afryce o s i ą g a j  
us i łu je  r ząd ang ie l sk i  o twor zyć  k o m m un lk ac je  hand*?' 
we miedz y  b r z e g a m i  i ś r o d k ie m  Afryki ,  zabezpiecz)9 
sobie korzyśc i  sw oic h  s to su n k ów  p r ze z  spó ln ien ie  wła 
snego in te re su  z i n t e r e s e m  k r a j o w c ó w ,  obudz ić  w  Afry­
kanach  p o t r ze b ę  p ł o d ó w  eu ro pe j sk ic h  I zachęcić  ich da 
od d a w a n ia  się p r z e m y s ło w i ,  k t ó r yby  w y d a w a ć  mógł 
p rzedmio ty ,  zda tne  do zamia ny .  J e d n y m  z najgłówniej ­
szych  ś r o dk ów  w  dą że n i u  do tego celu,  są podróże  An­
gl ików,  p r z e d s ię b r a n e  z p o le ce n i a  r z ą d u  angielskiego.’


